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PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó­
wnego.
Oddzielna przedpłata na do­

datek poranny przyjmowaną byó 
lie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Mekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do lz pół ,

Dziś: Franciszka Borg. W.
Środa. Placydy Panny.
Czwartek: Maksymiljana B, 

Piątek: Edwarda Króla.

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 8
Zachód „ „ 5-ej „ 28
Długość dnia godzin 11 „ 20
Ubyło „ 5 „ 23

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 10 w. 
Zachód „ „ 4 „ 20 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 4 c. 0 (st 3 c. 2). 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 14°.

Sobota: Kaliksta P. M.
Niedziela: Jadwigi W. 
Poniedz: Martyniego Męcz. 
Wtorek: Wiktora Bisk.

ideti akcja, Administracja i Drukarnia! Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Medakcji — Telefon Administr. HIS. 
v W łiodsi kantor własny. Piotrkowska S'/SSl, telefonu nr. 31.3.

[KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Dobromiły, jutro Aldony.
1 Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału wsparcia 
Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy uli- 

’ cy Krak.-Przedm.—5‘/a po południu.)—Sesja zgromadzenia be- 
dnatzy^. (Mieszkanie starszego, Łucka, 20—7 wieczorem.)— 
Posh dzeuie uczestniczek komitetu damskiego Towarzystwa 

- opieki nuu zwierzętami. (Kancelarja Towarzystwa, Zielna, 
i 13—8 wieczorem.) — Posiedzenie członków komisji kwiaciar­

skiej Tówarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 
L Chmielna, 14—8 wieczorem.)
” Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy­
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem*)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7‘jj wieczo­
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 

i kodzielniczcgo krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu! roi- 
( nictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, 66—codziennie

’ t-d 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
' lź—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 

, zeu.i. rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
twa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
po południdla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 

a etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Brauickiego—od 
1 -ej zrana do 4-ej po południu.)

Teatry: Wielki: dziś: „Otello" (z udziałem panny Libji 
Diog oraz p. Durot a); jutro „Faworyta" (z udziałem pp. Sua- 
gnesa i Broggi-Muttiui);—R ozmaitości: dziś „Flirt"; ju- 

■o „Prawa serca"; — Nowy: dziś składane przedstawienie 
>erou’<»wi-(pierwszy ..:;); jutro „Champignol mimo woli". 

(7'/2 wieczorem.)
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

L na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 18898 rs. 79 kop. 
“ (Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południa 

i od 4—5-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczniane 
są od 9-ej zrana do 2-ej po południu i od 4—6-oj po południu.)

I Wiadomości bieżące.
| = Praw, wiestn. zamieszcza tekst konwencji tele­
graficznej, zawartej pomiędzy Rosją a Chinami. Ta- 
*?sa depesz wynosić odtąd będzie: I. dla Rosji: 1) od 
“4‘pesz wymienanych pomiędzy Rosją azjatycką a 
Jchinami 1*73 franka za słowo; 2) od depesz wymie­
nianych pomiędzy Rosją europejską (włącznie z Kau- 
Trazem) a Chinami 2-73 fr. za słowo i 3) od depesz

idących tranzytem 3 fr. za słowo. II. Dla Chin: 1) 
do Rosji europejskiej i azjatyckiej 2 fr. za słowo; 2) 
do krajów europejskich, leżących po za Europą, 5*50 
fr. za każde słowo; 3) od depesz tranzytowych, mi­
jających Rosję i Chiny 5*50 fr. za każde słowo i 4) za 
inne depesze tranzytowe 2 fr. za każde słowo.

= Now. tor. pisze: W wielu oddziałach pocztowych 
urzędnicy, przyjmując listy rekomendowane i zwa­
żywszy je, wydają odpowiednią liczbę marek, po­
czerń żądają, aby sami interesanci naklejali je na 
listy. Należy dodać, że do zwilżania marek niema 
ani gąbki, ani pędzelka, ani wody. Czegoś podobne­
go nie znajdzie w całej Europie. Tam urzędnicy sa­
mi naklejają marki i mają odpowiednie po temu 
przyrządy. _______ *

= Wszyscy wójci gmin otrzymali polecenie obja­
śnić dokładnie sołtysów w sprawie wycofania ban­
knotów dawnej formy do d. 13-go maja 1894-go r. 
Następnie sołtysi są obowiązani co miesiąc zwoływać 
wszystkich mieszkańców swojej wsi w celu obznaj- 
mienia i przypomnienia, że banknoty dawnej formy 
do terminu powyżej wskazanego winny być w kasach 
rządowych wymienione po cenie nominalnej bez ża­
dnej straty. Jednocześnie polecono osoby, szerzące 
w przedmiocie wymiany banknotów fałszywe wieści 
i wyzyskujące nieświadomych, pociągać do odpowie- 

. dzialności sądowej.
= W numerze porannym z u. 3G-go‘ Września za­

mieściliśmy tabelkę, z Praw, wiestn. przytoczoną, wy­
padków zasłabnięcia i śmierci z powodu cholery; 
w tabelce tej, skutkiem przestawienia jednej cyfry 
„6”, zaszła pomyłka, mianowicie: dla gub. podolskiej 
wykazano 52 wypadki śmiertelne zamiast 652-ch, 
zaś dla gub. radomskiej, której linja następowała bez­
pośrednio po wykazie podolskim, podano 611 zamiast, 
jak być powinno, 11.

= Komitet, zawiadujący sprawami fundacji imie­
nia Karoliny i Janusza małżonków Roztworowskich, 
zgadzając się w zasadzie na zabypotekowanie sum, 
pozostających dotychczas na hypotece świeżo sprze­
danego domu przy ulicach Długiej i Tłomackie, uznał, 
iż lokacja na 5% nie jest korzystna, ofertę więc no- 

wouabywcy możnaby przyjąć w takim tylko razie, 
jeżeli zgodzi się zahypotekować sumę nie 22,000 rs., 
lecz 18,333 rs. 34 kop. na 6%. Inne warunki lokacji, 
które wymieniliśmy w wzmiance niedzielnej, komitet 
zaakceptował.

1 = Na rzecz domu zarobkowego wpłynęło od Icka
Borowskiego 100 rs.; fundusz więc na ów cel zebrany 
wynosi po dzień wczorajszy 2,579 rs. 40 kop.

= W dniu wczorajszym wyjechał do Lublina ta­
meczny gubernator rz. r. st. Tchorzewski, powrócił 

I zaś z Pesersburga naczelnik okręgu celnego, jenerał- 
i major Esów.

— Wspomnienie pośmiertne.
W dniu onegdajszym zmarł w naszem mieście ś. p. 

Benedykt Przedrzymirski, b. urzędnik b. Banku pol­
skiego, a ostatnio oddziału Banku państwa.

j Ś p. Przedrzymirski urodzony w r. 1841-ym, po u- 
kończeniu szkoły realnej wszedł na wydział fizyko- 
matematyczny b. Szkoły Głównej i otrzymał stopień 
magistra nauk przyrodniczych.

Oprócz zajęć urzędowych oddawał się z wielkiem 
zamiłowaniem przyrodoznawstwu jako pedagog i 

: współpracownik pism naukowych, dawniej Przyrody 
i Przemysłu, później TPszecAsWafa.

— Z teatru i muzyki.
* Dzisiejsze przedstawienie „Otella” Verdiego po­

łączone jest z obchodem osiemdziesięcioletniej rocz-
I nicy urodzin znakomitego kompozytora.

* Dziś w teatrze Rozmaitości, z powodu przedłu-
! źonego urlopu p. Nowickiego, w miejsce zapowiedzia­

nego „Flirtu” dana będzie komedja Feuillefa „Miłość
i ubogiego młodzieńca” z panną Horwatówną i p. Le- 
| szczyńskim w rolach głównych.

Jutro zaś komedja Śudermanna „Koniec Sodomy’ 
z udziałem w rolach głównych: panny Marczellówny 
i p. Ładnowskiego.

* Teatr Nowy występuje dzisiaj z nowym progra­
mem quodlibet’u, złożonego z urywków z dziesięciu 
operetek, między któremi figurują wyjątki z „Mika-

| da” i „Gasparone’a.”
1 Widowisko rozpocznie „Wujaszek Alfonsa” Do-
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— Sprawdziło się — mówił dalej— wróciłaś i wy­

ciągasz do mnie rękę, pełną złota.
— Pragnę się wywzajemnić, pragnę spłacić dług...
Zygmunt zaprzeczył ruchem głowy.
•— To ja raczej zaciągnąłem dług wdzięczności, 

gdyż kopalnia w Podgrodziu dała nam trzykroć sto 
tysięcy. , . , . , , . -

— I te stały się powodem ruiny pańskiej.
— Powodem ruiny mojej byłem ja sam, moja 

chciwość. Nikt inny, tylko ja i moi spólnicy...
— Mniejsza o powody — pochwyciła żywo. —• 

W chwilach ruiny widziałeś moją rękę, oto jest. 
Podgrodzie dzięki tobie czyste, czerp!

— Wdka skończona—przerwał stanowczo.
— Przychodzę zapóźno!—załamała ręce.
— Dość wcześnie, aby się sprawdziły moje prze­

czucia.
—• Jeżeli się mogą sprawdzić, bierz! błagam i ra­

tuj się pan.
•— I jeżeli się nie wyratuję? Jakiż los panią 

-Czeka?... A ja będę jego sprawcą...
— Będziemy uboższe o trzydzieści tysięcy i 

Wrócimy na stanowisko zajmowane przed rokiem.
Zamilkła. Zygmunt również milczał. Walka J 

w sercach ich wrzala. Dziewczę spodziewało się, że I 
jadnie jej do nóg, on chwiał się, pokusa była wici- i 
ka. Wierzył w skuteczność ratunku, serce jego I 

wzbierało nadziejami miljonów i uczuciem... Obej­
mował wzrokiem dziewczynę bladą, z ogniami w o- 
czach, rozrzuconym włosem, wezbraną piersią, okrytą 
wytwornej roboty suknią uwydatniającą jej kibić.

Niema walka i długie milczenie stawały się męczą­
ce. Naprężone ich nerwy nie mogły znieść tego 
stanu.

Refleksja, wrodzona ambicja, wstyd i szlachetna 
duma Zygmunta zwyciężyły.

— Nie mogę — rzekł stanowczo—byłoby z mej 
strony podłością, gdybym dziś wyciągał rękę po pie­
niądze pani.

— -Dawniej ich nie potrzebowałeś?
— Powinienem był przyjść, gdy byłem u szczytu po­

wodzenia. Powinienem był przyjść po odebraniu tele­
gramu o wybuchu nafty w Podgrodziu. Nie uczyni­
łem tego, a więc i dziś nie mam prawa do twych ofiar... 
Zamiast przyjść wtedy do ciebie, upojony wielkie- 
mi wieściami, poszedłem rozkoszować się atmosferą 
mego świata, odbieranemi hołdami, uśmiechami ko­
biet, zalotnością księżniczki... Mimo całej trzeźwo­
ści mojej, mimo krytycyzmu, mimo możności odczy­
tywania myśli tych ludzi, zapomniałem o wszystkiem 
i lekceważąc najszlachetniejsze moje uczucia, powró­
ciłem do swoich. Czułem się tam u siebie, byłem 
szczęśliwy, dumny, próżny. Ludzie ci byli moimi, 
ja ich. Wierzyłem, że tylko w tej atmosferze mogę 
żyć, zadowalniać pragnienia i ambicje, mieć na 
dzieje i spełniać je!...

Dziewczę wpatrywało się w niego smutne.
— Wstydziłem się pokazać pani na oczy, wstydzi 

łem się w głębi serca siebie samego, a mimo to trwa 
łem. Taka jest wielka siła krwi, tradycji, przesa 
dów, przyzwyczajeń i czarów tego świata, w którym 
wzrosłem, a mej słabości... Nie daje on nic, pożera - 

chłonie, niweluje, wtłaczając w jedne ramy powsze­
dniości genjuszów i miernoty. Równość w tym kie­
runku niezachwiana!... A jednak, gdym poczuł w kie­
szeni krocie, a przed sobą nadzieję miljonów, posze­
dłem. I nie miałbym sił odejść, zostałbym tam mimo 

i nudów i banalności. Pani dziś ofiarujesz mi pożycz- 
I kę trzydziestu tysięcy, zdobywam za nią miljony i 

pchany skłonnościami i słabością, która jest we mnie, 
wrócę do swoich.

— Pragnę tylko pana ratować—przerwała, pro­
stując się dumnie—a w którą stronę lub do kogo pój­
dziesz, nie do mnie należy...

— Lecz do mnie! Znam swoje obowiązki.
— Jakie?...—krzyknęła nerwowo.
— Powinienbym paść po przyjęciu pożyczki do 

twych nóg, wyznać ci mą miłość, a przysiądz wier 
ność...

— Obelga—szepnęła.
— Gdybym miał odwagę w Krakowie przyznaćsię 

do moich uczuć, powtórzył bym przysięgę dziś z rozko­
szą. Lecz za trzydzieści tysięcy padać ci do nóg—czyn 
ten uważałabyś pani za nędzny i słusznie byś mną 
pogardziła.

Niespodzianie zaskoczone dziewczę nie wiedziało 
co odpowiedzieć. Powoli zwyciężała" boleść swego 
serca, usiłując się uśmiechnąć. Usta jej drżały, glos 
się łamał.

— Po cóż padać—zaczęła cicho—przedewszystkiem 
należy pomyśleć o ratunku. Zaledwo parę miesięcy 
temu robiłeś pan tak piękne projekty, jeżeli miljony, 
których się spodziewałeś, przyjdą.

— A gdy się zdawało, że je posiadam, zapomnia­
łem o nich jako o mrzonkach.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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wszystkiego widać, ii dzieci spędzają czas w ochron­
ce bardzo pożytecznie i obznajmiają się dokładnie 
z zajęciami, które w następstwie przynieść im mo­
gą wiele korzyści.

Po skończonym popisie i rozdaniu łakoci pomię­
dzy uradowaną dziatwę, sekretarka, pani Augusto­
wa Olszewska, odczytała sprawozdanie komitetu za 
ostatnie osiem miesięcy działalności.

Obecnie znajduje się w ochronce 250 dzieci.
W ciągu okresu sprawozdawczego było dochodu 

rs. 3,025 kop. 30, co z remanentem za lata ubiegłe 
wynosi ogółem rs. 6,245 kop. 12; po odtrąceni 
wydatków w sumie rs. 1,715 kop. 60 otrzymamy-P 
czysto rs. 4,529 kop. 52, z których 4,000 umietzeJW 
ne są w Banku państwa, reszta zaś pozostaje w ka­
sie ochronki.

Tak świetny rezultat finansowy zawdzięczać naie 
ży staranności komitetu, a zwłaszcza pani Olszew­
skiej, która energiczną działalnością swoją niemal’* 
już dla ochronki uczyniła.

W końcu przystąpiono do wyboru przewodniczącej 
w komitecie na miejsce p. Kazimiery Bełcikowskio/ 
która wymówiła się od pełnienia nadal tych obowią<? 
ków brakiem czasu i zdrowia.

Jednomyślnie mandat ten powierzono p. Stefanj’ 
Markiewiczowej, wyraziwszy szczere podziękowanie 
ustępującej przewodniczącej za gorliwe a pożyteczne 
zajmowanie się w ciągu lat czterech sprawami o- 
chronki.

Pierwsze poferyjne zebranie miesięczne członków 
sekcji technicznej zgromadziło do lokalu tutejszego* 
oddziału Towarzystwa popierania russkiego przemy­
słu i handlu 22 osoby.

Pan Jakubowicz, przędzalnik tutejszy, wygłosił 
wielce interesujący odczyt „o przędzeniu wełny cze­
sankowej z punktu teoretycznego i praktyczn -go>z 
z zastosowaniem najnowszych udoskonaleń w dz?e 
dżinie tego przemysłu”; prelegent odczyt swój de­
monstrował okazami przędziwa od początku do koń 
ca kształtowania się tegoż.

Na wniosek p. Bendetsona postanowiono, że 
brania miesięczne wypełniane będą, w razie braku 
odczytów, sprawozdaniami z pism technicznych.

O przyjęcie do grona członków sekcji zgłosiło - 
3-ch kandydatów.

W tych dniach wszystkie wyroby bawełniane pod­
skoczyły w cenie o j/4 kop. na arszynie.

Termin urządzenia w Łodzi bazaru dobroczynnego 
na korzyść tutejszego Towarzystwa dobroczynności 
wyznaczono na d. 25-ty b. m. |

Dotychczasowy kierownik Lodzer Zeitung, p. Ka­
rol AA ilkens, dotknięty chorobą nerwową, z powodu 
której przez"dłuższy czas zabroniono mu zajmować 
się pracą umysłową—ustąpił ze swego stanowiska, j

Pan AV. stał na czele pomienionego pisma przez laą 
dwanaście.

Obecnie kierunek gazety objęli: p. AArarikoff, dli 
golotni jej współpracownik, i p. Drawing, niedawA 
tu osiadły dziennikarz.

brzańskiego, a zakończy „Divertissement baletowe” 
z „Ali-Baby”.

* P. Jan Galasiewicz, b. artysta, o którego ampu­
tacji nogi niedawno donosiliśmy, otrzymał posadę 
kasjera w kasie teatru Nowego.

* „Lutniści” zebrali się wczoraj w licznym komple­
cie na doroczne posiedzenie wyborcze.

Jak zwykle, posiedzenie rozpoczęto od zaintono­
wania „Hasła”, poczem do zebranych przemówił pre­
zes Towarzystwa p. Juljan Adolf Święcicki, zwraca­
jąc uwagę obecnych na obowiązki, jakie na człon­
kach stowarzyszenia ciążą.

Do urn przystąpiono gwarnie, z przyjemnem prze­
świadczeniem, iż dokonać się mające wybory powo­
łają przeważnie ten sam skład członków, umiejących 
dla dobra instytucji z taką korzyścią pracować.

Jakoż rezultat wyborów był następujący.
Na dyrektora artystycznego powołano p. Piotra 

Maszyńskiego (gł. 96) na wice dyrektora p. Rzepkę 
(gł. 96).

Do zarządu weszli pp.: Filip Wołowski (gł. 88), 
Juljan Święcicki (gł. 86), Jan Karłowicz (gł. 76), AVła- 
dysław Przybylski /gł. 70).

Na zastępców pp.: Juljan Kosiński (gł. 45) i Stani­
sław Szostkiewicz (gł. 26).

Do komisji rewizyjnej pp.: Wawrykiewicz, Szost­
kiewicz, Buchner i Nowicki.

Zaznaczyć wszakże należy, iż zastępcy zarządu, 
jakoteż komisja rewizyjna, podlegają powtórnemu 
balotowaniu, ponieważ wybrani kandydaci nie posia­
dają dostatecznej liczby głosów.

Balutowanie to nastąpi na jednej z najbliższych 
prób.

Kartek wyborczych było 96.

= W sprawie węglowej.
Pełnomocnicy zjazdu górniczego, w myśl uchwały 

powziętej na posiedzeniach zjazdu w marcu r. b., 
zwrócili się do kolei: dąbrowskiej i warszawsko-wie- 
deńskiej z "prośbą o przygotowanie dostatecznej licz­
by wagonów do przewozu węgla, aby uniknąć za­
stoju w dowozie, jaki się uwidocznił podczas zeszłej 
zimy.

Starania te uwieńczono pomyślnym rezultatem.
Kolej dąbrowska sprawiła odpowiedni tabor, a 

warszawsko-wiedeńska, niezależnie od powiększenia 
własnego taboru, wynajęła na czas zimy z kolei za­
granicznych 342 węglarki.

Tym sposobem braku węgla w tym roku nie od­
czuje się i spekulanci nie będą mogli grać na zwyżkę, 
jak to się działo w r. z.

— Trycykl z motorem.
Od kilku dni za rogatkami jerozolimskiemi ukazu­

je się oryginalny wehikuł welocypedowy.
Jest to trycykl, połączony z maleńkim motorem 

naftowym.
Motor wprawia w ruch trycykl bez udziału jeźdźca, 

który zajmuje się jedynie kierownikiem, doskonale 
działającym.

Trycykl został sprowadzony przez p. Kr. z Chem­
nitz i ma tylko tę wadę, że motor naftowy wydaje 
nieprzyjemny odór.

-= Kanalizacja i wodociągi.
Pomimo pochyłej konfiguracji placu zamkowego, 

aa którym utworzony będzie wkrótce obszerny skwer, 
wody burzowe nie mogłyby mieć dostatecznego od­
pływu do kolektora C., z powodu niewielkiej liczby 
wpustów ulicznych.

Ponieważ zaś nie dość wczesne osuszanie skweru 
dawałoby się we znaki zarówno przechodniom, jak 
i roślinności, przeto pan prezydent miasta, po poro­
zumieniu się z zarządem kanalizacji, wydał polece­
nie, ażeby jeszcze w r. b. pobudowano pewną ilość 
murowanych studzienek kanałowych, służyć mają­
cych do przyjmowania wyłącznie wód burzowych.

Roboty będą już w tygodniu rozpoczęte.
Zbyt obfite nagromadzenie wód gruntowych na 

ulicy Kapucyńskiej, o czem swego czasu pisaliśmy, 
powodowało, że budynek gimnazjum żeńskiego nie 
mógł być dotąd prawidłowo urządzony.

Szczególniej w obszernych piwnicach nie dało się 
ani ustawić maszyn do ogrzewania, ani też zapro­
wadzić wentylacji.

Obecnie, po wybudowaniu kanału na tej ulicy i 
wypompowaniu wody w pewnym promieniu, nietyl- 
ko gmach gimnazjum jest wolny od zalewu piwnic, 
ale i okoliczne domy zostały w znacznej mierze osu­
szone.

= Wisła.
Z powodu zmiany koryta, na moście miejskim wy­

wieszono szereg flag wskazujących tor splawny.
Przystań „Kurjera” przeniesiono na drugą stronę 

mostu.
Dowóz owoców, a głównie jabłek i śliwek, statka­

mi parowemi jest nader znaczny.
— Posadzka.
W jednym z tutejszych zakładów naukowych 

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 10 października 1893 re

obywatel ziemski i m. Warszawy, 
po krótkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności dnia 
7-go października 1893 r., przeżywszy lat 57. Wyprowa­
dzenie zwłok z mieszkania w Krasnowoli na cmentarz e- 
wangelicko-augsburski w Staro-Iwicznie nastąpi w dniu 
11-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 1-ej z południa, 
na które pozostała żona, dzieci, zięciowie i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—4382

przed rozpoczęciem roku szkolnego doprowadzono po­
sadzki do połysku szyby lustrzanej.

Obecnie, gdy lekcje rozpoczęły się na dobre, zarząd 
szkoły, dbały o niepokalaność posadzek, wydał roz­
porządzenie, aby wszystkie bez wyjątku uczennice 
zjawiały się w szkole w... kaloszach.
» Kradzieże.
Z mieszkania Gabrjela Krupnikowa pod JCs 1-ym przy ul. 

Wileńskiej skradziono różne rzeczy. — Przybyła z Garwoli­
na Zoija Tomasińska zgubiła w pociągu kwit od rzeczy i do­
piero w kilka godzin po przyjezdzie zdecydowała się uczynić 
zastrzeżenie; okazało się, iż waliza, mieszcząca różne przed­
mioty wartości około 300 rs., została już odebrana. — Ńa po­
lu mokotowskiem w czasie wyścigów Albinowi Kautmanowi 
zeskainotowano złoty zegarek z połową odciętego łańcuszka.— 
Pod JC»44-ym przy ul. Smoczej przytrzymano Wawrzeńca 
Myszkowskiego, który spełnił kradzież u Rubinstztejna pod 
Jfi 36-ym przy ul. Nalewki. — Na uczynku kradzieży w mie­
szkaniu Hofmana pod Jis 8-ym przy ul. Bednarskiej ujęto Hi­
polita Kołomyńskiego.

= Znaczna strata.
W dnin wczorajszym kupiec, Eleazar Waldt, zamieszkały 

pod Jfi 7-ym przy ul. Granicznej, poniósł znaczną stratę.
Powracając z Nalewek, na ul. Rymarskiej, przy gmachu 

izby skarbowej, spostrzegł brak pugilaresu.
W pugilaresie tym znajdowała się koperta, mieszcząca dro­

gie kamienie, jako to: brylanty, szafiry, szmaragdy i rubiny 
wartości około 6,000 rs.

Nadto pugilares zawierał 850 rs. w banknotach i dwa we­
ksle, po 100 rs. każdy.

Czy pugilares został skradziony, czy też zgubiony—poszko­
dowany objaśnić nie może.

= Spadnięcia.
AVczorajszego popołudnia w fabryce Wulkan, pod M 32-im 

przy ul. Moskiewskiej, pokłócili się dwaj terminatorzy liczą­
cy po 15 lat wieku: Antoni Wegner i Mikołaj Jagns.

Pierwszy z nich zepchnął Jagnsa z drabiny, na wysokości 
2-oh pięter.

Jagns zranił się ciężko w głowę i złamał lewą nogę.
Hr. Rozwadowska, zstępując ze schodów w domu pod .V? 

9-ym przy ul. Chmielnej, spadła na dół.
Siedemdziesięcioletnią staruszkę, z raną na głowie i bole- 

snomi potłuczeniami, odwieziono do mieszkania pod JC» 60-ym 
przy ul. Złotej.

= Obłęd. ———
Do jednego ze znanych w mieście naszem składów papieru 

przyszedł w towarzystwie świadka niegdyś współpracownik 
tejże firmy, od lat zaś kilku właściciel sklepu w innej dzielni­
cy i słowami energicznemi domagał się widzenia z pryncy- 
palem.

Gdy wezwany stawił się, dawny podwładny rzeki:
— Przyszedłem tu zażądać przy świadkach, byś pan obli­

czył procent składany od sumy 2,000 rs., jaką, pracując u pa­
na, przywłaszczyłem sobie.

Kupiec, zdumiony podobną otwartością, z dalszego ciągu 
rozmowy wyniósł pr^jęonanie, iż były subjekt, a obecnie kon­
kurent, jest obłąkani*

= Grzyby trująco.
Ofiarą grzybów trojących padła, zamieszkała w Grochówie, 

rodzina wyrobnika, Jankowskiego.
Po spożyciu grzybów na obiad, cztery osoby z rodziny za­

chorowały niebezpiecznie.
Odesłano ich do szpitala w Warszawie.
— Otrucia.
Zamieszkały pod .N» 66-ym przy ul. Czerniakowskiej, An­

drzej Grocholski, z przepisu lekarza miał zażywać chloral.
Nierozsądny człowiek myślał. że im więcej przyjmie lekar­

stwa odrazo, tern skutek będzie lepszy.
W tym celu wychylił całą porcję, przeznaczoną na kilka­

naście dawek.
Objawy otrucia są silne i pomimo energicznej pomocy dra . 

Woźnickiego, życiu Grochalskiego grozi poważne niebezpie­
czeństwo.

Pod jY» 7-ym przy ul. Krochmalnej 2-letni Hersz Friedman, 
przez swawolę dziecięcą, wypił sporą ilość jakiegoś gryzącego 
płynu.

Stan zdrowia dziecka jest groźny.
= Rower pod wozem.
W ubiegłą niedzielę, przez własną nieostrożność, jadący 

szosą grochowską na rowerze, p. Jakub Halnmn, wpadł pod 
koła wozu ciężko ładownego.

Następstwem było: złamanie ręki jeźdźca oraz zgruchotanie 
maszyny.

— Napad.
Nocy wczorajszej, Władysława Wastkowskiego, w przejściu 

przez skwer na ul. Krakowskie Przedmieście, około godz. 2-ej, 
napadlo dwóch drabów.

Jeden z nich zatkał Wastkowskiemu usta, drugi zaś prze­
mocą wydobył z kieszeni portmonetkę, zawierającą kilka 
rubli.

Wastkowski, będąc bliskim uduszenia, na razie stracił przy­
tomność.

Kiedy ochłonąwszy, zawołał o pomoc, rabusie zmykali 
w kierunku ul. Bednarskiej.

Jednego z łotrów, Antoniego Tomaszewskiego, ujęto.

-j- Majątek Piekonów i Romanów w gub. kie­
leckiej, niegdyś własność Tarłów, nabył p. Antoni 
Karski.

+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 9-ym b. m. pisze:
„Wczoraj, jako w czwartą rocznicę założenia j 

ochronki dla dzieci ubogich rodziców, w lokalu tej­
że ochronki przy ulicy Północnej odbył się popis i 
dziatwy wobec komitetu, 15-tu opiekunek, kilku- ' 
nastu gości i licznie zebranych rodziców wyeho- i 
wańców.

Jeden z pokojów lokalu ochronki przeznaczony 
został na wystawę wyrobów dziecięcych, któro skla ; 
dały różne robótki haftowane, wyszywane, dzierga- | 
ne, szyte i t. p.

W porównaniu z rokiem zeszłym przyznać trze- i 
ba, że wychowańcy wykazali znaczne postępy, a ze

— Od d. 7-go października biuro zarządu Towarzystwa fa­
bryki cukru iratii.erji „Łyszkowice" (Mazowiecka A‘My) 
wypłaca od akcyj swoich za r. z. dywidendę po rs. 35 za oka­
zaniem odpowiednich kuponów po upływie 48 gedzin. <

— Od d. <-go października biuro Towarzystwa fabryki ctr 
kra i rafinerji „Hermanów” (ulica Mazowiecka Jłś 9-ty) przyj­
muje do sprawdzenia kupony od akcyj swoich, a po upływie 
48-iu godzin wypłaca dywidendę w wysokości rs. 27 kop. 50 
na każdą akcję za rok operacyjny 1892/3.

— D. 11-go października, o godz. 10-oj zrana, w kanceUrji 
wójta gminy Czyste, odbędą się wybory na członków dozo-a 
kościelnego parafji św. Stanisława na Woli na następne sze­
ściolecie.

— Z d. 11-ym października . kolej nadwiślańska wydawać 
będzie bilety abonamentowo z kuponami na 24 pizejazdów od, 
stacji Warszawa nadwiślańska do stacji Praga (PelęowiznaŁ 
Z posiadaczem takiego biletu jechać może 4 osoby.

— D. 11-go października, o godz. 10-ej zrana, w wydziale 
trzecim cywilnym sądu okręgowego warszawskiego, odbywać 
się będzie licytacja na sprzedaż w drodze działów dwóch nie­
ruchomości warszawskich, należących do sukcesorów Józefa 
Szpiry, a mianowicie: przy ulicy Swiętojerskiej od rs. 100,346 
i przy ulicy Nowiniarskiej od rs. 139,798.
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Wszystkim tym, którzy uczestniczyli dnia 8 październi­
ka w pochowaniu zwłok

Gordyusza Zinowiewicza

MACHOTKINA, 
wdowa, dzieci i wnuki składają serdeczne podziękowanie. 

Machotkinowie.

t S. p. Benedykt Przedzymirski, 
magister nauk przyrodzonych, urzędnik 

Kantoru Banku Państwa, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 7-ym paź­
dziernik i 1893 r., w wieku lat 52. Wyprowadzenie zwłok 
z dolnego kościoła Wszystkich Świętych nastąpi dnia 10 
Października, to jest we wtorek, o godzinie A-ej po po­
łudniu na cmentarz powązkowski, na który to smutny ob­
rzęd pozostała matka, żona i dzieci zapraszają rodzinę, 
Przyjaciół, kolegów i znajomych. 2—4372—

t Za oddanie ostatniej posługi matce naszej 4380

ś. p. Franciszce Kulwiec,
gadamy serdeczne „Bóg zapłać". SYNOWIE.

S. ♦ F.

MARJA KBASUSKA, 
jedyna córka Stanisława i Aleksandry mał­

żonków Krasuskich,
po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramenta­
mi, zasnęła w Bogu dnia 8-go października r. b. 
Pogrążeni w głębokim smutku rodzice i rodzina, 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 
10-ym października, o godzinie 11-ej przed poł. 
w kościele św. Jana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godz. 
3-ej po południu na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.—4370

mka "Sb’JpĄwtiy\7t°62e,pTar-a dnia 8)'g|° ?.aŻdzifr‘ 
mąż 8ynoU, "córkf,
wnych, znajomych i życzliwych 1111 spraszają, Rrt; 
odbyć się mające dnia lO-go b n,‘^£°wadzeal° zwłok 
dżinie 2-ej po południu z domu’’ i ’r'X
J& 29, na cmentarz wyznania mojźeszowego^ * edna 8

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. ' 2—4371—

wiadomości zagraniczne.
Wiedeii, 6-go października.

(Korespondencja specjalna Kw_/«ra Warszawskiego).
Mamy zadziwiającą jesień; w Pratorze kwitną pono­

wnie kasztany, a w okolicy grusze i śliwy; krajobrazy 
są zielone od świeżych liści, niemniej i murawy. Me­
teorologowie tłumaczą, że, mimo braku deszczu, były tak 
obfite prądy wilgotności w powietrzu, iż roślinność po u- 
Pałach odżyła. Inną szczególnością jest drożyzna wino­
gron i owoców w ogóle.

Towarzystwo śpiewacze obchodzi 50-letni jubileusz tyl­
ko w gronie proszonych uczestników i gości; płatnych bi­
letów niema. Na inauguracyjną mszą jubileuszową w ob­
szernym kościele św. Augustyna tłoczyło się od godz. 8-ej 
srana tysiące publiczności za biletami. Wykonano mszą 
wokalną Koestingera oraz Mozarta ,Avo verum corpus’. 
Uroczystości trwać będą trzy dni; przybyły śpiewacze nie­
mieckie deputacje z całego świata, depesz i podarunków 
setki; rada miejska przyznała Towarzystwu wielki medal 
zloty zasługi.

Figaro doniósł, że pałac cesarzowej „ Achilleion" na 
Kortu nabył ktoś za 10 miljonów; wiadomość ta zupełnie 
jest bezpodstawna, gdyż cesarzowa nie ma zamiaru go 
sprzedać, , z przyczyn, jak oznajmiono, zewnątrznych i 
wewnętrznych’.

Piekarze domagają się natarczywie, żeby obowiązkowy 
wypoczynek niedzielny trwał nie od godz. 12-ej w połu­
dnie do 8-ej zrana, ale do 8-ej wieczorem, gdyż inaczej 
me mogą w poniedziałek zrana dostarczać do szpitali, 
koszer i kawiarń świeżego pieczywa. Publiczność jest 
tu przyzwyczajona do tego, iż świeże pieczywo pojawia 
się cztery razv na doba.

Ciekawy rozgrywa sią tu proces ajent.i teatralnego 
przeciw naiwnej z Deutsches Volkstheater, pannie Haus- 
ner. Podpisała ona ajentowi t. zw. rewers jeneralny— 
drukowane są formularze—mocą którego przez całe ży­
cie od każdej gaży ma mu płacić 5°/0. Płaciła ona przez 
kilka lat po 400 złr., aż nareszcie dalszego haraczu od­
mówiła. W podobnej sprawie rozstrzygnął Deutsches 
Reichsgericht obowiązek haraczu tylko przez trzy lata. 
W ogóle ajenci są baszami, a aktorzy i aktorki ich nie­
wolnikami, gdyż bez pośrednictwa baszów niepodobna uzy­
skać miejsca; dyrekcje znoszą sią tylko z ajentami; są to 
stosunki bardzo niezdrowe.

W przeddzień zebrania sią rady państwa, w poniedzia­
łek, odbędzie sią tu 16 mityngów na rzecz powszechnego 
głosowania. W ostatnich trzech miesiącach przybyło tu 
36 nowych stowarzyszeń robotniczych.

W sejmie wągierskim posłowie opozycyjni powstali przy 
naradach budżetowych gwałtownie przeciw malarzowi 
Munkaczy’emu i jego obrazowi, przeznaczonemu do nowego 
gmachu sejmu. (Zajęcie kraju przez Arpada—obraz opi­
sywany w Kurjerze przez Nossiga). Ministrowie wzięli 
artystę energicznie w obronę tak co do obrazu, jak i co 
do honorarjum za niego.

Jak stoi w Wiedniu kwestja .młodszych* i .starszych’, 
niech objaśnią następujące dzieła-. „Jeżeli będę z pani 
zadowolona, zostanę trzy miesiące.’ .Jeżeli mi pani da 
na piśmie, że zostanę do lata, to się zgodzę, ale mnie wol­
no wypowiedzieć. ’ .Gotować będę, ale muszę mieć dla 
siebie osobną posługaczkę’. ,Do południa mogę sprzą­
tać, ale od południa muszę być szykownie ubrana i już ża­
dnej roboty.’ W dziennikach są codzieu tuziny szpalt 
zapełnione małemi anonsami tych, co szukają miejsca i 
tych, co szukają służących—ale jest to tylko pozór de 
voyage amusante.Da.my od służby uważają zmianą miejsc 
tylko za zmianę hotelu w podróży zabawnej po mieście; 
im częstsza zmiana, tern podróż zabawniejsza. Niepodo­
bieństwo uzyskania nawet za najdroższe pieniądze dobrej 
służby musi wywołać radykalną zmianą w prowadzeniu 
domów. Wszystko się chwieje, fin de siacie.

Przedsiębiorcy wiedeńscy urządzają już dla . California 
Midwinter International Exposition’, która w San Fran­
cisco d. 18-go stycznia otwarta będzie (przeważnie prze­
nosiny z Chicago), nowość .The Vienna Prater’. Wyna­
jęli na ten cel m ejsca 100,000 stóp kwadratowych i ma­
ją tam urządzić wystawę wiedeńskiej Gemuthlichkeit, więc 
zabawy i hece, muzykę i tańce, szopkę, czyli wurstel— 
czyli to samo, co jest w Old Viena w Chicago, ale w no- 
wem wydaniu, Widać dobry zrobiono interes w Chicago, 
skoro jest ochota do da capo. A.

*
Paryż, 7.go października. 

(Korespondencja specjalna Uwiera Warszawskiego)
W sali merostwa 6-go cyrkułu odbyło się posiedzenie 

Towarzystwa .Solidaritó de Femmes”, na którem po­
stanowiono wysłać delegację do wszystkich deputowa­
nych, znanych ze swojej sympatji dla ruchu feministy­
cznego, z prośbą podjęcia kwestji praw politycznych dla 
kobiet. Następnie dyskutowano nad projektem założenia 
home dla pozbawionych pracy nauczycielek, zdecydowa­
no robić starania, aby kobiety mogły zajmować stano­
wiska stenografów parlamentarnych, wreszcie wybrano 
delegatkę, panią Potonić-Pierre, do reprezentowania To­
warzystwa na mającym się wkrótce odbywać kongresie 
robotniczym.

Teatr Gaftó dawał wczoraj nowość .Bicyclistes en 
voyage’', trzyaktową komedję Chivot’a i Blondeau. Treść 
jej następująca: Lecomte, fabrykant welocypedów, umie­
rając, zapisuje swoje mienie trzem siostrzenicom, paniom: 
Van der Boom, Maillehon i Pomados, pod warunkiem, aby 
były wierne swoim mężom. Ponieważ jednak okazuje 
się, że wszystkie trzy warunkowi temu nie odpowiadają, 
dziedzicem więc zostaje siostrzeniec, Alberie. A że wszyst­
ko dzieje się w świacie zapalonych amatorów jazdy na 
dwukołowcach, nie dziw więc, że ciągle widzimy cykli­
stów, welodromy, konkursy itp. Oczywista, że treść po­
wyższa nie wymagała wielkiego wysiłku mózgowego ze 
strony autorów, przypomina to rażąco wystawioną przed 
20-tu laty sztukę „Orphćonistes en voyage’, a może za 
lat 20 z postępem elektryczności przybierze tytuł .Tou- 
ristes electriques en voyage’. Sport cyklowy ma już swe 
roczniki, swoich bohaterów i męczenników, brakło jedy­
nie poematu lub utworu dramatycznego. Widzieliśmy 
prawie nieustanną defiladę cyklów w różnokolorowych 
trykotach, gdyby znalazł się obok tego choć cień kome- 
djil... Obok treści, więcej niż banalnej, część muzyczna 
jest zlepkiem kawałków, zapożyczonych od 20-tu kompo­
zytorów, jak: Offenbacha, Audrana, Lecoq’a, Delormel’a 
itp. Najlepszym ze wszystkiego jest balet, ułożony ze 
zwykłym artyzmem przez panią Mariquita, która od lat 
20-tu trzyma prym w choreografji francuskiej.

W galerji pałacu sztuk wyzwolonych urządzona ma być 
na sposób hiszpański gra. jeu de paume-, najsłynniejsi pe- 
lotaris będą zaangażowani, przedsiębiorcy zapowiadają 
rozpoczęcie widowisk na połowę grudnia.

W pałacu sztuk pięknych na polu Marsowem otwarto 
wczoraj Columbia-Skating, przestrzeń 3,500 metrów, 
przeznaczoną dla amatorów jazdy na łyżwach kółkowych. 
Popisywał się król łyżwiarzy, p. Agintou, i słynny ły­
żwiarz na szczudłach, Simmons. Zwolennicy ślizgawki na 
lodzie mają już otwarty szykowny Póle Nord, w którym,

przy cenach nader wysokich w niektóre dni, zbiera się 
cały high-life paryski.

Na wczorajszem posiedzeniu Akademji francuskiej 14-tu 
.nieśmiertelnych*, pod przewodnictwem Bertrand’a, ukoń­
czyło lit. A .Słownika języka francuskiego’ po wielu 
latach pracy. Z.

Londyn, 4-go października. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego).

Emilostwo Zola odjechali wczoraj do Paryża, żegnani 
na dworcu Wiktorji przez reprezentantów kolonji francu­
skiej, prasy tutejszej i komitet stowarzyszenia autorów. 
Zola zwiedził tu prawie wszystkie okolice Londynu i był 
zachwycony .majestatem jego rozległości*. Specjalnie 
zajęły go zaułki dzielnic wschodnich, po których oprowa­
dzali go członkowie redakęji popołudniowego dziennika 
Star i tajni ajenci policyjni. Autor .Doktora Pascala’ 
kończy obecnie niecierpliwie oczekiwaną powieść .Lour­
des’ i szkicuje inną, zaczerpniętą ze stosunków narodo- 
wo-obyczaj owych w Alzacji i Lotaryngji.

Wczoraj książę Jorku przyjął oby watelstwo miasta Edyn­
burga.

W teatrze Savoy, dyrektor D’Oyly Carte, wystawi w so­
botę nową operę p. t. .Utopia”, kompozycji znanych 
współpracowników: Gilberta i Sullivana. Teatr Daly’ego 
zawiesił przedstawienia .Dolarów i Rozsądku’, daje od 
dziś .Leśników’ Tennysona.

Dr. Benjamin Jowett, rektor uniwersyteckiego kolegjum 
Baliol w Oxfordzie, jeden z najznakomitszych tej wszech­
nicy profesorów i uczonych, zmarł d. 1-go b. m. Fi- 
lologja klasyczna była jego specjalnością, choć brał u- 
dział nader gorliwy w słynnym ruchu teologicznym obok 
Newmana, Manninga, Puseya i innych, którzy albo się 
rozstali z protestantyzmem lub go stawili na jego w An- 
glji dzisiejszem bezdrożu. Niezmiernie pracowity, cięty 
i dowcipny, Jowett skłaniał się do skrajnego liberalizmu 
w kwestjach religijnych. Ed. N.

ił-
Budapeszt, 3-go października 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Cesarzowa Elżbieta, przebywająca obecnie w GiidOllii, 

wstaje codzień o godz. 4-ej zrana, o 6-ej spożywa śniada­
nie, poczem udaje się na 6-godzinną przechadzkę przez 
park zamkowy do lasu Haraszti. Ubranie jej zwykłe sta­
nowi czarna skromna suknia, żółte pantofelki, a w ręku 
trzyma parasolkę. Kapelusza oraz żadnych klejnotów nie 
nosi. Cesarzowa wygląda jeszcze stosunkowo młodo, 
szczególnie biust nie stracił nic ze swej piękności. Mocno 
siwiejące włosy i dziwny jakiś blask w oczach świadczą o 
przebytych głębokich cierpieniach. O g. 12-ej w połu­
dnie spożywa skromny obiad, potem słucha czytania le- 
ktorki oraz załatwia korespondencją. Bardzo wcześnie u- 
daje się na spoczynek, aby nazajutrz wczesnym rankiem 
wybrać się na zwykłą przechadzkę. Cesarzowa znąjduje 
się zawsze w towarzystwie swojego nauczyciela greckiego. 
W tych dniach monarehini spostrzegła, że letnicy, w wiel­
kiej ilości przebywający w Godolló, śledzą ją podczas spa­
cerów. Za pośrednictwem służby zamkowej kazała wy­
tłumaczyć niedyskretnym niewłaściwość ich postępowania.

Blizko 70,000 wojska wracało z manewrów pod Gtins 
w kierunkach: Wiedeń, Zagrzeb, Grac, Lubiana do stałych 
swych miejsc pobytu. Na samą kolej Południową przypa- 
dło 50,000 żołnierzy, 1,840 oficerów oraz 2,600 koni. 
Dla przewiezienia tej masy wojska zarząd kolei puścił 
w ruch 3,300 wagonów wraz z 140 lokomotywami.

Obie izby otworzyły d. 25-go z. m. podwoje. W cou 
loir’ach panował ruch niezwykły. Deputowani, o czer­
stwych obliczach, witali się serdecznie, dyskutując nad 
nadchodzącą sesją. Wszyscy mieli miny żołnierzy, goto- 

I wych po długim wypoczynku do nowej walki.
W ostatniej chwili dochodzi nas wiadomość o śmiorci 

I samobójczą! Aleksego Bokross, wiceprezesa parlamentu 
węgierskiego. Wypadek zdarzył się wczoraj po południu na 

I Sandor-utcza, w mieszkaniu własnem desperata. Niebo­
szczyk w dniu tym wrócił z Klauzenbuiga, gdzie wraz 
z rodziną przebywał na letniem mieszkaniu. Przy pomo- 

| cy trzech służących doprowadzał do porządku mieszkanie 
swoje na 2-m piętrze. Służący znajdowali się w piwnicy, 
kiedy Bokross, przy pomocy windy, spuszczał niektóre nie­
potrzebne przedmioty. Nagle, gdy winda znajdowała się 
w piwnicy, służący usłyszeli silny huk, pochodzący od n- 
derzenia jakiejś masy o dach windy. Gdy pośpieszyli zo- 

I baczyć, co ząszło, znaleźli ciało Bokrossa, leżące na win­
dzie; czaszka była zmiażdżona, z ust zaś sączyła się stru- 

1 ga krwi. Zmarły wzbudza ogólny żal we wszystkich sfe­
rach społeczeństwa, gdyż odznaczał się szlachetnym cha­
rakterem; należał do obozu liberalnego. & xV.

TRON W BRAZYLII.
JFiedeń 9-go października. (Tel.pr. K.War.)—^ 

Zapewniają, że książę August sasko koburski bawi 
w Poli na swojem stanowisku porucznika marynar­
ki. Pierwsze prawo do tronu brazylijskiego miałby 
Pedro, syn hrabiego d’Eu.
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Marsylja 9-go października. (T p. K. War.)— 
Wybuchła tutaj zmowa woźniców tramwajowych. 
Ruch tramwajów ustał.
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Przeznaczono na sprzedaż 14 fantów, zastawionych 
za 420 rs. Fanty te sprzedawane będą według nu­
merów kolejnych, a mianowicie:
32,764 od 150 rs, 32,766 od 30 rs., 32,769 od 21 rs., 
32,776 od 5 rs., 32,788 od 26 rs., 32,701 od 24 rs., 
32,800 od 19 rs., 32,811 od 18 rs., 32,816 od 40 rs., 
32,818 od 8 rs., 32,822 od 6 rs., 32,823 od 9 rs., 
32,825 od 7 rs. i 32,830 od 7 rs.

powrócił z zagranicy i zamieszkał na Plomac* 
kieni ,’S (dom Manna). Przyjmuje od 5—6. ChoĄ, 
roby wewnętrzne i nerwowe, Elektro* 
terapja. 4364

•— Adw. przys. II. Ettinger powrócił. Kró­
lewska 20. 39°0

OKULISTA,
ordynator kliniki oftalmicznej, powrócił. Marszał­
kowska 99. 4173

Licytacja w lombardzie.
Numery sprzedanych wczoraj zastawów, oraz 

osiągnięte za nich kwoty są następujące:
32,356—rs. 5 kop. 80; 32,404—rs.‘ 6 k. 30; 32,408 

—rs. 41 kop. 10; 32,423 — rs. 21 kop. 50; 32,425
— rs. 6; 32,469—rs. 16 kop. 10; 32,471— rs. 3 kop. 
30; 32,477 —rs. 6 kop. 30; 32,508 — rs. 25; 32,529— 
rs. 10 kop. 30;32,571— rs. 17 kop. 10; 32,588 — rs. 
37 kop. 40; 32,603— rs. 22 kop. 70; 32,620—rs. 17 
kop. 30; 32652—rs. 4 kop. 60; 32.658 — rs. 110; 
32,662 —rs. 7 kop. 30, 32,663 — rs. 18 kop. 10; 
32,672—rs. 12 kop. 10; 32,677 — rs. 12 kop. 10; 
32,684—rs. 213 k. 50; 32,714—rs. 20 kop. 10; 32,724
— rs. 13 kop. 40; 32,736—rs. 21 k. 70; 32,739—rs. 
24; 32,745 — rs. 28 kop. 30; 32,747 —rs. 24 kop. 90; 
32,750 — rs. 28 kop. 10; 32,754—rs. 57 kop. 30; 
32—rs. 2 kop. 30.

Warszawska Szkoła lientystyczna
Lecznica—Królewska nr 1.

Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 
Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237
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TABELA WYGRANYCH
w pierwszym dniu ciągnienia 111-ej klasy 161-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 9-go października 1893-go
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ZARZĄD
Najwyżej zatwierdzonego Towa­
rzystwa kjacbtyńskich kupców 

herbaty pod firmą

12
51 

12317

72 12490,
10407112555,14306

10 741
4112604

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 27-ym września (9-ym paździer­
nika) 1893-go roku na stację Warszawa (Praga) 

Terespolska:
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Elizahetgrad JfeJCs 4303, 4363, 4093, 4088, 4097; Kalinówka JCt 
1284; Nieżyn WCs 5231, 5233; Miedierowo JCe 264; Monastyry- 
czczeM 594; Biała-Cerkiew 7665; Szestakowka 112; Fic­
tion yj-Taszłyk Nś 331; Izmaiłkowo MNe 381, 382; Nowoukrain- 
ka J&A? 1087,1036; Pyrlica X? 491; Mironowka N» 1350; Bobro­
wice Jfi 2411; Żerebkowo % 68; Szarówka Ni 1351; Fastow 
1144, 1145; Browki NśNs 846, 848; Cwietkowo }6J6 345, 351, 
360

b) do Pragi (loco): Moskwa JTsJfs 5404, 5776, 5805, 5793, 
5794, 5762, 5729, 5704, 5726; Jelec 1626; Tewli JTe449; Mińsk 
Ni 193; Baranowicze Nś 704; Pińsk 8364; Nagorje JC»Ns 508, 
507; Klińce 3949; Saratów N; 27022: Rostów Jf« 26398; Zmi- 
jewka Ne 250; Czerń Ne.Nś 199, 215; Elizahetgrad JC»JC« 4085, 
4086; Trytuznaja 1057; Nowoukrainka Ne.Ne 1038, 1039; Ka­
mionka Xe 810; Dubno NeJCe 1398, 1399; Czudowo Ne 264; Ocze- 
retino .V» 93; Browki Jfe 852; K ono top Ne 2866; Kożanka Nj 403; 
Siedlce jfe 2382; Biała NśN? 2239, 2240, 2223, 2242; Włodawa 

1200; Sokołów 668; Międzyrzec Ń»N» 1862, 1863, 1864; Zo- 
łotuchino Ne 248; Juzowo Ne 624.

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został:

Skiad Hurtowy w^robśw dalami „Jeziorko",
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących. 1029

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka etc.

Akcja d. i. w. wied. —
Akcje kredytowe —.—
Weksle na Londyn kr. —.—

„ , di. —.—
Żyto w tow. gotoW. 128.—
Żyto na wiosnę 135.25

41
59
62 _____
63 23428

AGONJA.
Paryż 9-go października. (Tel. pr. K. 

Marszałek Mac Mahon jest umierający.
Paryż 9-go października, (lei. pr. K 

Ferdynand Lesseps leży w agonji.

PREMJERA.
Eondyn 9-go października. (Tel. pr. K. 

„Utopja*, nowa opera Sullivana, kompozytora „Mi- 
kada”, miała kolosalne powodzenie.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
Brukseli a 9-go października. (T. p. K. W.)— 

W Hastiere (?) 500 socjalistów pod przewodnictwem 
burmistrza miejscowego napadło na kościół, zburzy­
ło go i wywiesiło czerwoną chorągiew. Żandarmi 
przywrócili porządek.

KABYLE.
Madryt 9-go października. (T. pr. R. PF.) — 

Kabyle strzelają do łodzi hiszpańskich. Wzburzenie 
wzrasta.

TSIN-ŁUN 
ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że 
ogólnem zgromadzeniu właścicieli udziałów wybrani 
zostali na dyrektorów Towarzystwa na bieżące
trzechlecie: Albert Aleksandrowicz Chomze, Jan 
Napoleonowicz Sakowicz i Daniel Pawłowicz 
Howrygin;

na zastępców tychże E. N. Chomze i M. J. 
Babkiii:

na członków komisji rewizyjnej J. A. Panów, 
J. E. Szustow i G. A. JKokowina,

Stosownie do punktu 40 ustawy postanowiono li 
czyć rok operacyjny od 1-go lipca.

Zarząd Towarzystwa mieści się w St.-Petersburgu 
Newski Prospekt nr 5. 4386
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— Wyroby z prawdziwej Wełny So­
snowej od reumatyzmu, znane i wypraktykowane 
od lat wielu kaftaniki, kalesony, skarpetki, pończo­
chy itp. wyroby z prawdziwej wełny sosnowej od re­
umatyzmu i przeziębienia oraz oryginalny Olejek 
i Ekstrakt Rajchenhalski z Pinus Pumilio poleca po 
cenach dawniejszych BR. Strakacz, Miodo­
wa 14 w Warszawie. 4195 |
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Bandaże rupturowe, 
pasy flanelowe oraz wszelkie wyroby ortopedyczne 
z umiejętnem przypasowaniem, najtaniej poleca spe- 
cjalista Straus, Nowy-Świat 35, m. 12. 4284

Magazyn ubiorów dziecinnych pod firmą 
„ALulBom. jSHL 
przeniesiony został z ulicy Nowy-Świat nr 69 
na ulicę Marszałkowską pod nr 111 
wprost Rysiej i poleca na sezon bieżący dla UCZT. 
niow: szynele, mundury i'bluzki, did 
panienek: płaszczyki i sukieneczki, did 
chłopczyków: paltociki i garniturkk 

Marszałkowska 141. 3860
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1 Li 1 11 U U 1 U 11 1 U Ib Piotr Laskauer, Chmielna Nr 26.
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Do zarządu zakładem introliga- y--------
torskim potrzebny jest inteligen­
tny, zdolny __________

W dniami Kurjerauarizauskiegoj—TA&c Teatralny Kr 473c(nowy S). ji,08B0jeno Ęenaypoio Bapinaaa 27 Ceuraópa (9 OKTaópn)
Redaktor Franciszek Clszevshi.—Vi jdaucy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Berlin 9-go października. (Telegr. prymatm) Kur. Warn. 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek słabszy. Podrożenie 
gotówki na rynku pieniężnym odbiło się ujemnie na ten­
dencji zebrania. Na rynku rubli i wartości russkich które 
były w zaniedbaniu, wystąpiły nie wielkie różnice kursowe. 
Ruble w obrotach końcomiesięcznych osiągały początkowo 
212.75, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 212.25. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się bankno­
ty russkie w obrotach natychmiastowych o 10 fenig., a w do- 
stawowyeh pozostały bez zmiany, Warszawa krótkotermi­
nowa lepiej o 10 fen., podczas gdy Petersburg ;w obu ter­
minach gorzej o 10 fen., Przekazy na Wiedeń również ni­
żej, krótkie o 30 fen. (160.80), długoterminowe o 20 fen. 
(159.90). Listów zastawnych ziemskich i pożyczek wscho­
dnich 2-ej emisji nie dotykano, a listy likwidacyjne brano 
po 62.40; pożyczki wschodnie 3-ej emisji obniżyły się o 20 
kop. Więcej płacono za {listy zastawne russkie i ku­
pony celne (324.50), mniej natomiast za 4% pożyczki kon­
solidowane russkie i 6% russkie renty złote z roku 1883-go. 
Akcyj kredytowych austrjackich nie dotykano. Dyskonto 
prj watne podniosło się o ^“/o (d'^’/o)- Żyto miało dziś ten­
dencję w dalszym ciągu mocną i osiągało ceny droższe o 1 
m. 25 fenig. w towarze gotowym i o 50 fen. w dostawo- 
wym.

Berlin 9-go października. (Notowanie nrzędowe giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 212.10 - - - - 
Weksle na Warszawę 211.80 
W eksle na Petersb. kr. 211.20 
Wek. na Petersb. dług. 208.90 
Bil. ban. ruse, nadost. 212.25 
Wschodnia poż. Hem. 66.— 
Listy zast. I-ej setji —

Kursy z d. 7-go października; 212.20,211.70,211.30,209.—, 
212.25, 66.20, —, 127.—, 134.75.

Petersburg 9-go października. Przekazy na Londyn 95.40, 
Pożyczki premjowe z r. 1864-go I-ej emisji 239.50. Poży­
czki premjowe z r. 1866-go Ii-ej emisji 217.—. Półimoe- 
rjały rs. 7.65.
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Nr Wygrał rs. Nr Wygrał rs.
2060 200 8589 200
4107 200 8639 200
6827 200 18898 200
6939 500 22405 200
8001 200

rs. 80 wygrały NN-ra:
498 5421 10415 16240
948 6205 10751 16597

1021 6563 11341 16955
2320 7662 13186 17712
2483 9525 13199 18126
8422 9834 14143 18262
4854 10107 14570 18536


